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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, polwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zl.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P, K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 200 Katowice, wtorek 1-go września 1931 r. Rok 30
*

Polityka niemiecka 
na nowych torach?

28 sierpnia b. r. kanclerz Briining 
przyjął na czterogodzinnej konferencji 
przewodniczącego partji niemiecko-naro- 
dowej (Deutschnationale) Hugenberga. 
św iadkam i i uczestnikami prowadzonych 
rozmów byli również przewodniczący 
partji centrowej prałat Kaas oraz poseł 
niemiecko-narodowy Quaatz. Zaproszo­
nym politykom kanclerza Briining przed­
staw ił szczegółowy program swej poli­
tyki, informując się o stanowisku przed­
stawicieli partji niemiecko-narodowej. 
Przebieg, treść oraz wyniki tej rozmowy 
ujęte zostały w formę protokółu. Konfe­
rencja, zdaniem kół politycznych, nie ma 
nic wspólnego z rzekomemi planami re­
konstrukcji gabinetu. Kanclerz Briining 
zamierza wpłynąć na partję niemiecko- 
narodową w kierunku złagodzenia jej 
stanowiska opozycyjnego wobec przy­
szłych planów rządu Rzeszy.

Niemcy znani są z tego, że w  chwi­
lach krytycznych i przełomowych dla 
swego państwa, a w  takiem właśnie po­
łożeniu znajduję się ono po ostatniej ka­
tastrofie finansowej, potrafią wznieść się 
ponad waśnie i interesy partyjne, stając 
w  zwartym i jednolitym froncie narodo­
wym  przed grożącem niebezpieczeń­
stwem.

I oto podobny proces spostrzegamy 
obecnie w  Niemczech. Briining wszel- 
kiemi siłami dąży do scementowania 
swego narodu w  tym celu, by mieć jego 
poparcie przy przeprowadzaniu ułożone­
go przez rząd planu. Co zaś plan ten za­
w iera , szersza opinja nie dowiedziała się, 
można jednak przypuszczać, że chodzi tu 
o jakieś nadzwyczajne, pierwszorzędnej 
wagi posunięcia rządu niemieckiego. Do 
przypuszczenia tego uprawnia nas w łaś­
nie okoliczność, że tak bardzo kanclerzo­
wi zależało na pozyskaniu przychylności 
dla swych zamierzeń nacjonalistów i cen­
trowców, a z drugiej strony na wzajem- 
nem porozumieniu tych dwóch partyj 
między sobą.

Konferencja Briininga została uwień­
czona pomyślnym wynikiem, o czem 
św iadczy sporządzenie z przebiegu obrad 
protokółu, podpisanego przez uczestni­
ków  posiedzenia. Podpisy te dowodzą 
niezbicie, że musiały u kanclerza zapaść 
uchwały, wiążące z jednej strony rząd, 
a z drugiej partje, reprezentowane przez 
ks. Kaasa (Centrum) oraz przez Hugen­
berga i Quaatza (niemieęko-narodowi).

Z tą chwilą polityczne życie Niemiec 
okracza na nowe tory, wyrazem  czego 
będzie współpraca rządu z partją centro­
w ą i niemiecko-narodową. Wydarzenie

posiada pierwszorzędne znaczenie tak 
dla wew nętrznych stosunków Niemiec, 
łąk i na zewnątrz. Na skutek bowiem 
dokonanego porozumienia z partiami 
rząd Rzeszy uwalnia się od dokuczliwej 
^Pozycji i w posunięciach swych nie bę­
dzie krępowany.

Katastrofalny wylew Wisły na Śląsku Cieszyńskim.
Bielsko. (PAT.) Ostatnie deszcze spo­

wodowały powódź, która na terenie 
pow. bielskiego przybrała rozmiary nie- 
obserwowane tu od lat 16, . Wisła w y ­
stąpiła z brzegów na przestrzeni kilku­
nastu kilometrów, zalewając szeroko po­
la i łąki. Wody W isły, która płynie tu 
korytem szerokości nie większej niż 10 
metrów,, rozlały się na pewnych miej­
scach na szerokość 1 km, przyczem głę­
bokość wody poza korytem sięga 4 mtr. 
W Zarzeczu 80 zabudowań zalanych jest 
zupełnie wodą, a ludność wraz z dobyt­
kiem schroniła się na strychy domów. 
Pluton pionierów, wysłanych z Bielska 
oraz policja wojewódzka prowadziła w 
ciągu wczorajszej nocy akcję ratunkową 
przy światłach pochodni. Wicestarosta 
bielski p. Niżankowski zorganizował w 
Zarzeczu pomoc dla ludności, dotkniętej 
klęską powodzi. Z Bielska w ysłało sta­

rostwo transport żywności, którą roz­
wożono łodziami do zalanych domów. 
W ciągu niedzieli woda zwolna, ale stale 
opadała, tak, że narazie niema niebez­
pieczeństwa.

Niebezpieczeństwo mija.
Bielsko Sytuacja powodziowa w po­

wiecie bielskim w ciągu soboty, przed­
stawiająca się groźnie — w  niedzielę 
ubiegłą uległa zmianie na lepsze. P rz y ­
bór wody w Wiśle ustąpił nad ranem, 
i o godz. 10 przed południem wynosił 4 
i pół metra ponad stan normalny (w so­
botę wynosił 6 metrów). W oda więc 
ustępuje. Poza miejscowościami Zarze­
cze. Rykola, Brandy i Boronów, ucier­
piała dotkliwie wieś Ligota, gdyż w y ­
lał dopływ Wisły-Iłownica. Ludność 
ewakuowaną z zagrożonych miejscowo­
ści zaopatrzono doraźnie w  chleb i pro­

dukty żywnościowe. W obec zmniejsze­
nia się rozmiarów katastrofy, wycofano 
wczoraj oddziały wojskowe wysłane na 
pomoc powodzianom. W ysokości szkód 
nie da się narazie określić, są one jed< 
nak dość znaczne.

Serdeczna wym iana uczuć 
m iedzy Francja i Polska.

Paryż. Na bankiecie, wydanym  wczo­
raj na terenie w ystaw y  kolonjalnej na 
cześć ministra spraw  zagranicznych 
p. Augusta Zaleskiego, w  odpowiedzi na 
przemówienie ministra, premjer Laval 
dał w yraz sympatji, jaką odczuwa F ran­
cja dla Polski, zaznaczając, że podczas 
niedawnych rokowań dyplomatycznych 
zarówno jak podczas rokowań, które 
wkrótce nastąpią, prezes gabinetu fran­
cuskiego zawsze pamiętał i zawsze pa­
miętać będzie o przyjaźni, jaka powinna 
zawsze łączyć obydwa kraje. Minister 
kolonij Reynaud, w  przemówieniu, które 
wygłosił, oświadczył: Jestem rad, iż mo­
gę Pana podejmować ria terenie naszej 
wystawy. Należy stwierdzić, że wszę­
dzie, gdzie Francja, Polska nie jest da­
leko. Kończąc swe przemówienie, mi­
nister wspomniał o odwiecznej przyja­
źni, łączącej Francję i Polskę. M arsza­
łek Lyautey, mówiąc o swych wspom­
nieniach z czasów dziecięcych, powie­
dział, iż były one dla niego niezatartym 
dowodem więzów, łączących Francję 
i Polskę. „W  czasie mej 35-letniej pra­
cy w koloniach miałem zawsze Polaków 
pod swemi rozkazami. Należeli oni do 
moich najlepszych żołnierzy.41 — Po

obiedzie minister Zaleski w raz z innymi 
uczestnikami bankietu wziął udział w 
przejażdżce łodzią po jeziorze Dou- 
mesnil.

Podczas bankietu min. Zaleski w y ­
głosił mowę, ,w której poruszył również 
sprawę rokowań z Sowietami. Zazna­
czył on, że Francja i Polska w  pełnem 
porozumieniu rozpoczęły niedawno z 
trzeciem państwem rokowania o za­
warcie paktu o nieagresji. Jest rzeczą 
zupełnie naturalną, że oba kraje, poko­
jowo nastrojone, przyjęły tę inicjatywę 
z pełnem zadowoleniem. Polska z za­
ufaniem i żywem zadowoleniem śledzi 
podjęte w tym kierunku przez rząd fran­
cuski usiłowania. Inicjatywa ta jest nor- 
malnem następstwem polityki pokojowej, 
prowadzonej stale przez Francję i Pol­
skę i dlatego też minister stwierdza, iż 
r 'emile dotknął go fakt, że w yw ołała  
ona tyle podniecenia w jednem z państw. 
Cele nasze są jasne — zakończył mini­
ster Zaleski — usiłowania nasze zmie­
rzają jedynie do konsolidacji pokoju 
i mam nadzieję, że mimo rodzących się 
nieprzewidzianych przeszkód usiłowa­
nia podjęte przez oba nasze rządy nie 
pozostaną bez owoców.

Dziennikarze rumuńscy w  Warszawie-
W arszawa. PAT. W czoraj o godz, 

9.30 rano przybyła  do W arszaw y  dele­
gacja dziennikarzy rumuńskich :ia 6-tą. 
doroczną konferencję polsko - rumuń­
skiego porozumienia prasowego. O go- 
dżinie 11.15 odbyło się w  lokalu klubu 
spraw ozdaw ców  w sejmie przy udziale 
licznego grona dziennikarzy stołecznych 
otwarcie konferencji, które zaszczycił 
sw ą obecnością poseł rumuński w  W a r ­
szawie p. Bilciuresco w  otoczeniu zespo­
łu członków poselstwa. M. S. Z. rep re ­
zentował zastępca naczelnika wydziału 
prasowego Hładki i radca Czosnowski.

Rząd pruski dalej redukuje płace 
i urzędników.

Berlin. PAT. W edług doniesień pra­
sy, rząd pruski ogłosi z początkiem 
września nowe rozporządzenie doraźne, 
przewidujące obustronne redukcje płac 
wyższych urzędników komunalnych na 
obszarze Prus. Redukcje te sięgać mają 
do 24 proc. W szkolnictwie przewidzia­
ne są również wielkie redukcje budżeto­
we. W samym okręgu berlińskim zw ol­
nionych ma być ze służby 1000 nowo 
przyjętych nauczycieli ludowych.

Sąd litewski uwolnił Waldemarasa.
Berlin. PAT. W  procesie p rz e J w k o  

W aldemarasowi sąd wojsk, ogłosił dziś 
wyrok. W aldem aras w raz  z 10 oskarż, 
został uwolniony. 12 oskarżonych ska­
zanych zostało na rok więzienia. Oskar­
żony o zamach na płk. Rustejkisa, szefa 
policji kryminalnej, Wijtkiewicius, skaza­
ny został na 15 lat, zaś pomocnik jego 
Papalejkis na 12 lat ciężkiego więzienia 
z jednocześnem pozbawieniem ich praw 
obywatelskich.

„Zeppelin44 jedzie do Ameryki Poł.
Berlin. PAT. W  sobotę o godz. 21.36 

sterowiec „Hr. Zeppelin44 w ystartow ał 
w Friedrichshafen do lotu w  kierunku A- 
meryki Południowej. Na pokładzie — 
oprócz dr. Eckenera i załogi — znajduje 
się 12 pasażerów.

Oczywiście za cenę swobody działa­
nia Briining musiał niewątpliwie poczy­
nić pewne ustępstwa na rzecz partyj, je­
żeli chodzi o politykę zagraniczną Rze­
szy. Znane zaś jest stanowisko tych par­
tyj w odniesieniu do Polski i Francji. 
Trzeba zaś stwierdzić, że rząd niemiecki, 
decydując się na współpracę z partiami, 
tern samem wkracza na drogę „samowy­
starczalności44 w uzdrowieniu życia go­
spodarczego kraju, czyli rezygnuje z 
wszelkiej pomocy finansowej Francji, o 
którą kanclerz Briining tak niedawno 
jeszcze usilnie zabiegał, udając się na- 
we^-osobiś^e w tej sprawie d Ł ?a ryż* . 
Dalszem następstwem t a k i d ^  obrotu

rzeczy będzie oziębienie się stosunków  
niemiecko-francuskich, nie mówiąc już 
o tern, że sprawa spłat odszkodowaw­
czych (reparacyj) zostanie poważnie za­
grożona.

W większym jeszcze stopniu niż 
Francję zmiana położenia politycznego 
obchodzić winna Polskę. W szak Hugen- 
berg, Q u a a tz  i prałat Kaas aż nadto w y ­
raźnie dali się nam poznać w swej poli­
tycznej działalności, jako nieprzejednani 
polakożercy. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że porozumienie, którego 
twórcami są ci właśnie politycy, nosić 
będzie wybitnie cechy przeciwpolskie, 
temwiecej, że sa oni także znani ze

sw ych bezwzględnych dążeń do zmiany 
granic polsko - niemieckich. Również 
. samowystarczalność44 może się stać 
końcem i tak bardzo ograniczonego w y ­
wozu produktów polskich do Niemiec.

Umowa zaw arta  między rządem nie­
mieckim a partjami, których kierownika­
mi są zdecydowani wrogowie Polski, ka­
że nam pilnie śledzić posunięcia rządu 
Rzeszy w ew nątrz  kraju, a więcej jeszcze 
r a  terenie m iędzynarodowym: być mo­
że, że wpływ tego sojuszu rządowo-par- 
tyjnego da się już o lczuć w zakuliso­
wych intrygach członków delegacji nie­
mieckiej na terenie rozpoczynającego się 

1  września posiedzenia Ligi Narodów.



TELEGRAMY.
P olsko-w ęgierska um owa handlowa.

W arszawa. PAT. Dnia 29 bm. nastą­
piła  w  W arszaw ie  wymiana dokumen- 
ftów ratyfikacyjn. 2 protokołów dodat- 
fkowych do konwencji handlowej między 
Polską a W ęgrami z roku 1923, podpi­
sanej w  Budapeszcie 27 m arca 1930 ro­
ku. Pow yższej w ym iany dokonali ze 
strony polskiej Józef Beck, podsekretarz 
stanu M. S. Z., ze strony W ęgier baron 
Eugenjusz Miskę - Gerstenberger char­
ge d,affaires ad interim w  W arszawie.

W ybuch granatu na ćwiczeniach.
Wilno. 28 bm. w  czasie ostrego strze­

lania artylerji ciężkiej (6 p. a. c.) na po­
ligonie pod Baranowiczami, rozerw ał się 
(Pocisk armatni wśród obsługi, raniąc cięż 
ko ppor. Batlarskiego i kanoniera De- 
dersa . Ppor. Batlarskiego w stanie cięż- 
fkirn przewieziono do szpitala w  Brze­
ściu, zaś kanoniera, Dedersa umieszczo­
n o  w  szpitalu w  Słommie.

' t,Przyjaźń“ litewsko-niem iecka prze- 
► dłużona na 5 lat.

Berlin. PAT. Biuro Wolfa donosi z 
Kowna, że wczoraj wymienione zostały 
dokum enty  ratyfikacyjne protokółu w  
(sprawie przedłużenia sowiecko-litew- 
skiego paktu o nieagresji na dalszych lat 
5  i podpisany został protokół w  sprawie 
(unormowania stanowiska prawnego so­
wieckiego przedstawicielstwa handlo- 
iwego na Litwie.

* Syrja samodziefnem państwem ?
Paryż. Havas donosi, że w  związku 

» ' z zrzeczeniem się mandatu nad Ira­
k ie m  przez Brytanję. Francja nosi się z 
zam iarem  zrezygnowania z mandatu 
nad Syrją. Francja zawrze z Syrją  u- 
#clad przymierzeńczy i poprze jej kandy­
daturę do Ligi Narodów już na najbliż- 
szcm zgromadzeniu.

Latająca sypialnia.
W  Państw ow ych  Zakładach Lotni­

czych  kończy się budowa wielkiego pła- 
tow ca  pasażerskiego P. Z. L. 4, który  go- 
ftów będzie do próbnych lotów już pod 
(koniec wrześnią. Konstruktorem apara-. 
(tu P. Z. L. 4, jest inż: Praus. Samolot ten 
(posiadać będzie 8 miejsc sypialnych i u- 
iżywany będzie w  projektowanej komu­
nikacji nocnej. Będzie to p ierwszy sa- 
imolot sypialny w Polsce. Rozmiarami P. 
Z. L. 4 przew yższać  będzie nawet wiel- 
ikie trzysilnikowe Fokkery. Aparat bu­
do w a n y  jest na zamówienie minister­
s tw a  komunikacji.

10.000 ludzi umarło z głodu.
* Londyn. W edług doniesień z Szang­
haju, pełnomocnik rządu nankińskiego 
Lu, w ydelegow any celem organizowania 
pom ocy ludności prowincyj, dotkniętych 
iklęską powodzi, nadesłał do Nankina ra ­
port, zaw ierający w strząsające szczegó-

P o s e ł  H o łó w k o  s a d l  od  kul
terorystów  ruskich.

W arszawa. (PAT.) Donoszą ze L w o­
wa, że w  sobotę, dnia 29 bm. o  godzinie 
20.30 zamordowano w Truskawcu prze­
bywającego tam na urlopie wypoczyn­
kowym wiceprezesa klubu sejmowego 
B. B. W. R., posła Tadeusza Hołówkę. — 
Dwóch niewykrytycń dotąd sprawców  
wdarło się do pokoju w zakładzie Sióstr 
Bazyljanek, gdzie ś. p. Hołówkę zamie­
szkiwał i strzelił doń trzy razy z rewol­
werów. Poseł Hołówko poniósł śmierć 
na miejscu. Nieznani sprawcy zbiegli, 
dochodzenie jest w  toku. . i....

W yrazy ubolewania Ł otw y.
W arszawa. (PAT.) Minister pełno­

mocny łotewski w  W arszawie p. Gros- 
yald złożył dziś w  imieniu rządu łotew­
skiego wiceministrowi spraw zagranicz­
nych Beckowi kondolencje z powodu

śmierci posła Tadeusza Hołówki, zazna­
czając, że mord, dokonany na osobie 
>. p. posła Hołówki odczuło boleśnie całe 
społeczeństwo łotewskie, wśród które­
go ś. p. poseł Hołówko cieszył się po- 
wszechnem uznaniem.

Przew iezienie zw łok  ś. p. posła  
H ołów ki do L w ow a.

Tm skawiec. (PAT.) Eksportacja
zwłok ś. p. posła Hołówki na dworzec 
*r Truskawcu odbędzie się w  poniedzia­
łek 31 bm. o godz. 12.15. W  uroczysto­
ściach pogrzebowych wezmą udział 
przedstawiciele władz wojewódzkich 
i lokalnych, kompanja honorowa Związ- 
zku Strzeelckiego z Borysławia, oddzia­
ły Strzelców z miejscowości okolicz­
nych oraz delegaci wszystkich organiza- 
cyj społecznych zagłębia naftowego.

Przyznanie zasiłków czeictowo zatrudnionym 
w przemyśle śląskim.

W arszaw a. Min. pracy  i opieki spo­
łecznej przyznał rozporządzeniem z dnia 
20 sierpnia prawo pobierania zasiłków  
tym częściow o zatrudnionym robotni­
kom, których zarobek tygodniowy nie 
przekracza pełnego umówionego zarob­
ku za 1 bądź 2 dni pracy.

P raw o  pobierania zasiłków przyzna­
no robotnikom następujących fabryk: 
Fitzner w  Siemianowicach, „Ferrum" 
w Katowicach, huta „Laura“ w Siemia­
nowicach, huta „Bismarck i Faiva“ w

Wielkich Hajdukach, huta „Hubertus" w 
Łagiewnikach, huta „Marta“ w Katowi­
cach, huta „Królewska" w  Królewskiej 
Hucie, huta „Silesia" w Paruszowcu, hu­
ta „Zjednoczona Królewska i Laura" w 
Król. Hucie, huta „Pokój" w Nowym By­
tomiu, huta „Zgoda" w Zgodzie, „Zakła­
dy Hohenlohego" w W ełnowcu „Rybni­
cka fabryka maszyn" w Rybniku, „Fitz- 
nerowska fabryka śrub i nitów" w  Sie­
mianowicach.

ły katastrofy. Prowincja W uhan przed­
stawia okropny widok spustoszenia. Za­
notowano tam dotychczas 10 tysięcy 
wypadków śmierci głodowej. Raport 
kończy się stwierdzeniem, że o ile rząd 
nie poweźmie natychmiast środków nad­
zwyczajnych, ludność prowincji Wuhan 
skażana będzie na zagładę.

K rw awe awantury w  Niemczech 
nie ustają.

Berlin. (PAT.) Ubiegłej nocy w 
kilku miastach prowincjonalnych doszło 
do krwawych wykroczeń. W  Hamburgu 
zabity został w nocy przez nieznanych 
sprawców starszy posterunkowy policji. 
Pozatem pod adresem urzędników poli­
cyjnych, którzy wszczęli śledztwo, pa­
dły pogróżki, że spotkać ich może ten 
sam los. Przed domem, w którym mie­
ści się biuro partji hitlerowców w Kas­
sel, doszło dziś do krwawego starcia. 
Hitlerowcy rzuciii na tłum, protestujący 
przeciw zawieszeniu przez nich sztan­
daru partyjnego, ciężką kratę żelazną, 
raniąc przytem kilkanaście osób. Policja 
aresztowała wszystkich członków biura

N ow y przedstawiciel republiki tureckiej 
w  W arszaw ie.

Erciiment Ekrem-Recci-Za-de, radca ambasady 
tureckiej, charge d'affaires ad interim poselstwu  

tureckiego w  W arszawie.

hitlerowców. W  Duessełdorfie doszło ró­
wnież do ekscesów , przyczem bezrobot­
ni uniemożliwili strajkującym dotych­
czas robotnikom miejskim powrócenie 
do pracy.

Napad bandycki w  m iejscowości kąpie­
lowej.

P aryż . „Petit Parisien" donosi z Tu­
lona, że w  miejscowości kąpielowej Gu- 
agno na Korysce trzech bandytów w ta r ­
gnęło do kilku hoteli i zabrało różnym 
gościom hotelowym około 10.000 fran­
ków. W  jednym z hotelów bandyci za­
bili osobę, która otworzyła  okno. Po do­
konaniu napadu na hotele, bandyci obra­
bowali po drodze szereg przechodniów, 
poczem zbiegli. Żandarmerja prowadzi 
energiczne dochodzenie.

W zrost bezrobocia w  Niemczech.
W edług urzędow ych danych w  cza­

sie od 1 do 15 sierpnia 1931 roku liczba 
bezrobotnych w Niemczech wzrosła o 
114 tysięcy osób. Ogólna liczba bezro­
botnych wynosi obecnie . 4 miljony 104 
tysiące.

M iędzynarodow a konferencja 
w ęglow a.

Londyn. PAT. Jak  informuje agencja 
Reutera, za pośrednictwem ustalonej dro 
gą ustaw odaw czą centralnej organizacji 
właścicieli kopalń węgla w  Anglji zosta­
ły  zaproszone wszystkie związki w ła ­
ścicieli kopalń europejskich na między­
narodową konferencję, k tóra  odbędzie 
się w  Londynie na początku września. 
Zaproszenie przyjęły związki właścicie­
li kopalń węgla Niemiec, Francji, Polski* 
Belgji, Holandji i Czechosłowacji.

Dżum a w  Hiszpanji.
Madryt. (PAT.) W  szpitalach w  B ar­

celonie zarejstrowano 5 w vpadków 'dżu- 
my. Trzech chorych zmarło.

Bunt w ięźniów .
Nowy Jork. (PAT.) W  miejscowości 

Marquette w  stanie Michigan, w  miejs- 
cowem więzieniu wybuchł bunt więź­
niów, k tórzy zastrzelili .lekarza, zranili 
jednego z dozorców. Bunt został stłu­
miony, zanim przybrał groźniejszy cha­
rakter. Trzech głównych winowajców 
buntu popełniło samobójstwo.

Tysiące C hińczyków  w  popłochu  
ucieka przed zalew em .

Szanghaj. (PAT.) W ody  rzeki Yang- 
Tse w dalszym ciągu podnoszą się. P rzy  
były tu tysiączne rzesze uciekinierów z 
Hankou. W edług krążących pogłosek, zo 
stanie niebawem wypuszczona pożyczka 
pomocy dla poszkodowanych, wynoszą­
ca 80 milj. dolarów.

Cygańskie dziecko.
i 2) (Ciąg dalszy.)

—  O, nie turbujcie się, matulu! — 
Ea wołała, podskakując do jej kolan: — 
/wszakci to mam już lat dwanaście i już 
(was potrafię wyręczyć. Próbow ałam  
dw óch wiader pełnych i chociaż się tro­
chę zginam pod niemi, ale mi je podnieść 
m e trudno; drzew sporą narącz zarzu­
cam  jak piórko na plecy... Odpoczywaj­
cie sobie spokojnie, a mnie tylko zna­
c zek  dajcie, to zobaczycie, jak się spra- 
fWię.

Szczebiotanie dziewczyny jeszcze 
gorętsze  łzy wycisnęło z oczu biednej 
kobiety.

— Dziecino moja — odpowiedziała 
Cichym głosem — ochoty ci nie brakuje, 
ale gdzie te siły, któremi się tak chw a­
l is z ?  Dobrze ci pobawić się wiadrem, 
a le  dźwigać wodę do góry, ale przy- 
ffiieść drzew z lasu i tylu ciężkim robo­
lom  podołać koło domu... nie twoją to 
siłą, nie twoją!

M aryś pokiwała głową.
‘ „ —  Nie takam ia słaba, jak myślicie.

A zresztą mnie się zdaje, że byle tylko 
kto mocno chciał, to co zamyśli zrobi.

— Daj Boże, o daj Boże! — w est­
chnęła biedaczka.

Chciała jeszcze zapytać swej M ary­
si: coby poczęła, gdyby jej matki nie 
s ta ło? Ale na to jej zabrakło odwagi, 
zasmucać dziecka nie chciała.

Marysia tymczasem cieszyła się, że 
teraz sama matce służyć będzie i go­
spodarzyć w domu.

Jednego razu, gdy się zbudziła Ma­
rysia, ujrzała przed sobą matkę, bladą, 
wyżółkłą, z kijem w ręku, stojącą nad 
pościófką. Myśląc, że matka chce iść 
po wodę, dziewczyna skoczyła żywo, 
żeby ją uprzedzić.

— Leż, dziecko — rzekła wdowa — 
leż, ja na wieś pójść muszę.

— Na wieś, po co?  To mnie poślijcie.
— Nie można, gołąbku, nie można. 

Pójdę do Stachowej, poradzę się jej na 
niemoc moją.

— Ja wam  tu Stachową sprowadzę. 
W yście słabi.

— To nic, dojdę, o kiju... Ot, zaraz 
powrócę.

M arysia chciała się opierać, ale ma­
tka, milcząc, drzwi o tw orzy ła  i, choć

chwiejąc się, szybko w yszła  na po­
dwórko.

— Otóż, kiedy tak — pomyślała Ma­
rysia —  zwinę się i przyniosę wody, 
rozpalę ogień, przygrzeję krupnik, nim 
matka powrócą... Zobaczą, jaka to ze 
mnie gospodyni! r

Gdy się tak ochoczo krząta  w cha­
łupie, matka tymczasem powlókła się do 
wsi nieboga. A tak to się jej teraz zda­
ło daleko! Co ujdzie kilkanaście kro­
ków, to stanie i odpoczywa i wciąga po­
wietrze, jakby go już brakło na świecie. 
1 znów pospieszy niecierpliwie, a wnet 
przysiada, bo drżą nogi, bo w głowie 
się kręci. Idzie tak, idzie do chaty  S ta­
chowej, bo to s tara  znachorka, i całej 
wsi lekarka: ale chata daleko, daleko na 
drugim końcu wsi, a wieś wielka, a dro­
ga górzysta. Chata Stachowej, jakby 
coraz dalej uciekała, ale wreszcie już ją 
widać: spostrzegła wrota, i jakoś lżej jej 
na sercu, że choć w drodze nie padnie. 
Dwie biedy się najprędzej jakoś zbliżają 
do siebie.

Stachowej także świat nie był rajem, 
choć jej nędza ani połowy nie doszła do 
nędzy cyganiuchy. Naprzód s tara  miała 
męża, dziada ślepego prawda, niezdarę,

pijaka, k tóry  jej często boki łatał i g łowy 
naszczerbił, ale też sprytny był włóczę­
ga, groszaki przynosił i nieraz torbę peł­
ną sucharów i wszelakiej ludzkiej jałmu­
żny. Miała chatę, a pilnując wrót we 
wsi, miała zarobek i sposób do życia ze 
swego znachorstwa. Ten i ów jej się po­
radził, dała ziela jednemu i drugiemu, 
zaczęto ją brać do słabych kobiet na 
babkę, a potem już febrę i łamanie w  ko­
ściach, i czego nie próbowała leczyć.

S ta ry  Stach nie żebrał ciągle, i nie 
w ałęsał się nieustannie po drogach, bo 
był leniwe dziadzisko, i albo w  karcz­
mie siadywał, albo do góry brzuchem 
leżeć lubił; ale byle odpust, jarm ark 
i święto, wdziewał torby i w pochód ru­
szał. A tak sobie doskonale radził, choć 
oczy stracił, że gdzie stanął, wiedział co 
z sobą począć, kędy się obrócić, nie py­
tając ludzi. A choć się czasem upił, to 
póki się tylko na nogach trzymał, nie 
zbłądził nigdy, i padając spać, miejsce 
sobie wybierał dobre; rozbudzony — 
rue pytał, gdzie wódka. Strząsł się, za­
mruczał i dalej w  swoją drogę.

Stachow a była  kobietą słusznego 
wzrostu, silną jeszcze, krzepką i w y ­
szczekaną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Św. Terencjusza, bi­

skupa.
Św. Lupusa, biskupa
Św. Pryskusa, bi­

skupa.
Kalendarz słowiański: Dzierżyslaw.
Jutro, środa 2 września: Św. Stefa­

na, króla. Św. Maksymy, męczenniczki. 
Św. Justa, biskupa. Św. Elpidjusza, o- 
pata.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.09, o godz. 18.50 
K s i ę ż y c a o  godz^ 19,55, o godz.. 9.45.

W  Todi męczeństwo św. Terencjana, 
biskupa, który był za cesarza Hadrjana 
na rozkaz prokonsula Lecjana torturo­
wany, biczowany szkorpjonami, pozba­
wiony języka i wreszcie stracony.

Pod Sens uroczystość św. Lupusa, 
biskupa i wyznawcy, któremu razu pew­
nego podczas Mszy świętej w obecności 
całego duchowieństwa spaść miał z nie­
ba diament w kielich.

W  Kapua uroczystość św. Pryskusa, 
jednego z tych biskupów świętych, co w 
prześladowaniu wandalskiem wielokrot­
nie dręczeni, wsadzeni zostali wreszcie 
na spróchniały okręt. Na nim przybyli 
z Afryki do Kampanji, gdzie rozeszli się 
i osadzeni po różnych miejscowościach 
jako biskupi, rozszerzali skutecznie wia­
rę chrześcijańską. Towarzysze jego 
zwali się: Kastrenzjusz, Damary, Ro­
zjusz, Herakljusz, Sekundyn, Adjutor. 
Marek, Augustyn, Elpidjusz, Kanion i 
Windonjusz.

Błog. Bronisława.
(1 września).

Ostatnią z tego okresu godną uwagi 
postacią kobiecą jest błogosławiona Bro­
nisława, córka Stanisława Prandoty 0 - 
drowąża i Anny z książąt Jaksów Gry­
fów. Światło dzienne ujrzała Bronisła­
wa około roku 1203 we wsi Kamień w 
księstwie opolskiem.

Od najmłodszych lat wychowywana 
w  wielkiej bogobojności, prowadziła już 
w domu życie pełne umartwień, ucieka­
ła od wszelkich rozrywek światowych, 
oddając wolne chwile uczynkom miło­
sierdzia. Tak piękną duszę nie chciał 
Bóg pozostawić wśród brudów tego 
świata, zapragnął mieć ją bliżej Siebie, 
rozbudzając w Bronisławie szlachetnie 
pragnienie wstąpienia do zakonu. W sze­
snastym roku życia wzgardza dostatka­
mi i wygodami i zamienia wspaniałe 
mnaty rodziennego domu na ubogą celę 
zakonną u SS. Norbertanek na Zwie­
rzyńcu. (Zakon Norbertanek powstał z 
początkiem XII wieku w Niemczech, za­
łożony przez biskupa magdeburskiego 
św. Norberta). Przywdziawszy habit, 
poczyna bł. Bronisława szybko postępo­
wać na drodze doskonałości, a za głów­
ną cnotę obiera sobie pokorę, podstawę 
życia zakonnego. W obejściu ze Sio­
strami jest nad wyraz uprzejma, widzi 
bowiem w każdej z nich Oblubienicę 
Chrystusową. Ciało swe umartwia dłu- 
giemi postami, dyscyplinami i sypianiem 
na gołej ziemi — nie dopuszcza nigdy do 
tego, by ciało zawładnęło duchem. Je­
dnego razu, gdy wpadła w zachwyce­
nie, przemówił do niej Pan Jezus: „Bro­
nisławo, krzyż twój jest Krzyżem Moim, 
ale za to będziesz uczestniczką chwały 
Mojej!“  Od tego czasu Bronisława je­
szcze większą świątobliwością jaśnieje 
wśród Zgromadzenia. A gdy brat jej św. 
Jacek^ powróci z Rzymu jako „biały 
mnich" i u podnóża prastarego grodu 
wawelskiego założy zakon dominikański 
przy kościele św. Trójcy, który stanie 
się kolebką tegoż zakonu w Polsce — 
w ręku bł. Bronisławy zajaśnieje dziw­
na wiązanka nie spotykana wówczas u 
nas — to Różaniec św. Bł. Bronisława 
'Gęc jest pierwszą Polką, która za wska 
zówkami swego brata pocznie odma­
wiać Różaniec święty. A jakżesz jej pię- 
na dusza będzie rozkoszywać się w 

j^m yślaniu tajemnic różańcowych, ja­
kież niewyczerpane głębie myśli będzie y nich znajdować! — W dzień zgonu 
św. Jacka widziała błogosławiona Bro­
nisława wielką jasność nad klasztorem

Król. Huta, 31 sierpnia.
Na czwartkowem posiedzeniu magi­

strat miasta Król. Huty ustalił nazwy 
dla ulic nowych obok kolonji domów 
mieszkalnych Zakładu Ubezpieczeń. 
Ulicy, stanowiącej przedłużenie ulicy 
Juliusza Ligonia, nadano nazwę: „ulica 
Dombka", zaś przecznicę tej ulicy na­
zwano: „ul. Rymera".

Uchwalono rozpisać konkurs na 
dzierżawę Hotelu Polskiego na okres 
pięcioletni z tern, że oferty należy skła­
dać do 15 września br. Rozważano rów­
nież możliwość urządzenia w partero­
wych ubikacjach hotelu taniej jadłodajni 
wzgl. restauracji obywatelskiej przy 
rćwnoczesnem dalszem prowadzeniu ho­
telu w zarządzie własnym gminy. De­
cyzja w tej sprawie zapadnie po roz­
patrzeniu opracowanych obecnie pro­
jektów szczegółowych.

Uchwalono urządzić w Klimzowcu 
ogród zabawowy dla dzieci i polecono 
opracowanie potrzebnych planów.

dominikańskim i Najświętszą Pannę e 
Różańcem w ręku, w objęcia której śpie­
szył św. Jacek.

Pokora, posłuszeństwo, liczne umar­
twienia i wielkie nabożeństwo do królo­
wej Różańcowej zaprowadziły tę pier­
wszą apostołkę Różańca na ołtarze Pań­
skie. Umarła w roku 1259, w 40 roku 
życia w zakonie.

Gdy w roku 1836 nawiedziła Zwie­
rzyniec wielka epidemja, mieszkańcy 
poczęli wzywać pomocy Świętej jej pa­
tronki. Jakoż niedługo zostali uwolnieni 
od tej strasznej klęski. Papież Grzegorz 
XVI wskutek tego zaliczył ją w roku 
1839 w poczet błogosławionych. Pierw­
sza Polka odmawiająca Różaniec umiera 
z nim w ręku w aureoli świętości, obyż 
i ostatnia Polka umarła z takimż Różań­
cem w ręku.

Biura parady prawnej 
„Katolika"

będą czynne w miesiącu wrześniu 1931 r. 
w dnie następujące:

W  Katowicach w redakcji „Katolika" 
przy ul. św. Stanisława 4 (I. piętro) w 
poniedziałki 14 i 28 września oraz w 
czwartki 3, 10, 17 i 24 września br. ty l­
ko przed południem.

W Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela, ul. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
7 i 21 września przed południem.

W Pszczynie u restauratora p. Mi­
chała Zawiszy przy ul. Gotsmana we 
wtorki 1, 8, 15, 22 i 29 września br. tylko 
przed południem.

W Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika" p. Jakóba Cichowskiego — 
(przy targowisku) w środy 2, 9, 16, 23 i 
30 września br. tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. Wieczor­
ka przy ulicy Raciborskiej w soboty 5, 
12, 19 i 26 września br. tylko przed po­
łudniem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż biu­
ra porady prawnej są czynne tylko w 
dni wyżej podane. W inne dni nie udziela 
się porad. Do porady może przychodzić 
każdy czytelnik tam, gdzie mu najdogo­
dniej.

Porad udziela sie bezpłatnie za przed­
łożeniem najnowszego kwitu abonamen­
towego — pocztowego lub też podpisa­
nego przez agenta. Do zapytań listow­
nych należy oprócz kwitu abonamento­
wego załączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy za 25 groszy.

Uchwalono .wypowiedzieć umowę 
taryfową, regulującą zarobki robotni­
ków miejskich z dniem 30 listopada br„ 
nową taryfę opracuje komisja taryfowa.

Zgodzono się na przeniesienie porad­
ni eugenicznej Czerwonego Krzyża do 
ubikacyj przy ul. Bytomskiej, w których 
mieści się stacja walki z gruźlicą. Po­
radnia otwarta będzie w tych dniach, w 
których stacja jest nieczynna.

Termin uroczystości poświęcenia 
nowych budynków miejskiej szkoły 
handlowej i szkoły powszechnej im. Jul­
iusza Ligonia ustalono na dzień 20 wrze­
śnia br. W tym samym dniu zostanie 
odsłonięty pomnik Juljusza Ligonia, 
umieszczony na fasadzie budynku nowej 
szkoły.

Na posady nauczycieli kontrakto­
wych przyjęto do miejskiego gimnazjum 
żeńskiego pp. Jana Wielebińskiego 
i Stanisława Stafieja, do miejskiej szko­
ły handlowej pp. Szymańską Czesławę 
i Pogorzelskiego Zygmunta.

Czytelnicy! Przychodźcźie do na­
szych biur porad, prawnych z pełnem 
zaufaniem, każdął sprawę załatwimy, o 
ile jest to możliwe i zgodne z obowiązu- 
jącemi przepisami prawnemi. Przycho­
dząc do nas, chronicie się sami przed nie­
sumiennymi pisarzami pokątnymi, któ­
rzy za każdą poradę lub pismo każą so­
bie dobrze płacić, a bardzo często spra­
wy załatwiają ze szkodą dla Was.

— Doniosła reforma szkolnictwa. Mi­
nister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego wydał nowe zarządzenie, 
dotyczące wprowadzenia szkoły jedno­
litej. W myśl tego zarządzenia z dniem 
1 września t. zn. z początkiem roku szkol 
nego w trzech wyższych klasach szkoły 
powszechnej i trzech niższych klasach 
szkoły średniej ma być wprowadzony 
zupełnie jednolity program. W szkołach 
tych mają być wykładane jednakowe 
przedmioty, używane jednakowe pod­
ręczniki, a nadto sam kurs nauczania ma 
być jednakowy. Uzyskana w ten spo­
sób ciągłość w nauczaniu, posiada duże 
znaczenie dla dziatwy, która ze szkół po­
wszechnych zamierza przejść do szkół 
średnich bez żadnych skoków w nauce 
i dodatkowych egzaminów, jak to mia­
ło miejsce dotychczas. Wobec tego, że 
program szkół powszechnych i średnich 
nie był dotychczas ujednostajniony, w 
ciągu nadchodzącego roku szkolnego lu­
ki mają być wyrównane całkowicie.

— Sprzedaż alkoholu w restaura­
cjach dworcowych. W myśl nowych 
przepisów wykonawczych do ustawy o 
monopolu spirytusowym, w restaura­
cjach i bufetach kolejowych wolno sprze 
dawać napoje alkoholowe tylko do spo­
życia w obrębie lokalu, natomiast nie 
wolno napojów alkoholowych (oprócz 
piwa) wynosić do pociągów i wogóle po­
za lokal restauracyjny. W wagonach 
restauracyjnych Wojno sprzedawać na­
poje alkoholowe również tylko do spoży­
cia na miejscu. Sprzedaż i podawanie 
napojów alkoholowych (oprócz piwa) 
jest zakazane w dnie świąteczne od go­
dziny 6 do 14 oraz po upływie pół godzi­
ny po odejściu lub przyjeździe ostatnie­
go wieczornego pociągu osobowego i 
nie wcześniej, niż na godzinę przed przyj 
ściem lub odejściem pierwszego osobo­
wego pociągu porannego. W wagonach 
restauracyjnych sprzedaż napojów alko­
holowych może być rozpoczęta po upły­
wie 15 minut przed przybyciem na sta­
cję końcową lub stację, na której dany 
wagon restauracyjny zostaje od pociągu 
odczepiony. W portach lotniczych i na

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w  
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeć: i- 
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenn i  
mogą być łatwo usunięte przy używaniu na. 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józela“.

stacjach autobusowych sprzedaż napo­
jów alkoholowych nie może być upra­
wiana.

Województwo śląskie.
* Robotnicy bronią się przeciw re­

dukcjom. U komisarza demobilizacyli 
nego zjawiła się w piątek 28 bm. delega­
cja robotników, zajętych w państwowej 
fabryce srebra i ołowiu w Strzybnicy 
pod Tarnowskiemi Górami. Fabryka ta 
ma być w wrześniu całkowicie zasta­
wiona, przez co 500 robotników i 40 u- 
rzędników straci pracę. Delegacja pro­
siła o interwencję, aby fabryki nie zamy­
kano. Komisarz oświadczył, że przed­
łoży żądania robotników rządowi w 
Warszawie w sprawie niezamykania tej 
fabryki. W tym samym dniu odbyła się 
u komisarza demobilizacyjnego konfe­
rencja w sprawie redukcji robotników wr 
papierni w Czułowie, pow. pszczyński. 
Komisarz zezwolił na zwolnienie 20 ro­
botników oraz na urlopowanie 50 ludzi 
na zmianę. W końcu interweniowała 
jeszcze u komisarza demobilizacyjnego- 
delegacja robotników, zajętych w hucie? 
„Laura" w Siemianowicach. Huta ta po­
dobno ma być całkowicie zamknięta. Na 
razie ma być unieruchomionych kilka od­
działów, wskutek czego straci pracę 206 
robotników. Komisarz przyrzekł inters 
wencję w tej sprawie.

* Kolonje lecznicze Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. We wtorek, dnia 1-go 
września br. wracają z kolonji leczniczej 
w Rabce dzieci z Szopienic, Król. Huty, 
Tarnowskich Gór, Pszczyny, Bielszowic 
i dzieci, których rodzice otrzymali spe­
cjalne zawiadomienia. Odebrać je mo­
żna w Katowicach na dworcu III kl. pe­
ron II. o godzinie 17.40. (Dzieci te wyje-- 
chały do Rabki w  dniu 4 sierpnia br). —■< 
W środę, dnia 2 września br. wracają z 
kolonji leczniczej w Rabce dzieci z W eł- 
nowca, Rybnika, Janowa, Nowego By-, 
tomia, Wielkich Hajduk i dzieci, których 
rodzice otrzymali specjalne zawiado­
mienia. Odebrać je można w Katowi­
cach na dworcu III. kl. peron II o godzi­
nie 17.40. (Dzieci te wyjechały do Rab­
ki w dniu 5 sierpnia br.).

* Czas ochronny dla zwierzyny ło­
wnej w województwie Śląskiem. W cza­
sie ochronnym dla zwierzyny łownej na 
terenie wojew. śląskiego wprowadzone 
zostały niektóre zmiany. I tak dla jeleni 
i danieli kozłów czas ochronny trwa do. 
15 września br., dla saren (sarniaków i? 
kóz) do 25 października, dla zajęcy do 
15 października, dla bażancie, głuszczyc 
i cietrzewi - kur cały rok, dla głuszczów 
do 31 marca 1932 r„ dla bażantów kogu­
tów do 15 października br., dla jarząb­
ków - kur, danieli, łań i cielaków cały; 
rok.

Z Katowickiego
Ks. biskup dr. Adamski zwiedził muze­

um śląskie.
Katowice. Ks. biskup śląski dr. A- 

damski w towarzystwie kilku księży 
zwiedził muzeum śląskie. Ks. biskupa 
oprowadzał inż. Czudek.

Nowy rok szkolny.
Katowice. Nowy rok szkolny ną 

bląsku rozpoczyna się normalnie, t. j. 
1 września. W jesieni na Śląsku Górnym 
i Cieszyńskim oddanych będzie do u- 
żytku 16 nowych budynków szkolnych.

Jednoroczna koedukacyjna szkoła przy­
sposobienia kupieckiego.

Katowice. Zapisy do jednorocznej 
koedukacyjnej szkoły przysposobienia 
kupieckiego katowickiej Izby handlowej 
przyjmuje kancelarja szkoły w Katowi­
cach przy ul. Stawowej 6 (gmach szko­
ły powszechnej) codziennie do 5 wrze­
śnia od godz. 9 do 12. Przy zapisie na­
leży przedłożyć: 1) świadectwo szcze­
pienia ospy, 2) świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej, ewtl. 3 klas 
gimn., 3) świadectwo urodzenia (metry­
kę), 4) pisemne zezwolenie rodziców na 
uczęszczanie do szkoły. Absolwentom 
jednorocznej koedukacyjnej szkoły przy­
sposobienia kupieckiego przysługuje pra­
wo zwolnienia od obowiązku uczęszcza-

Wtorek
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Wskazania siewne dla rolników.
Nadszedł czas siewu zbóż ozimych. 

Dobrze prow adzący  swe gospodarstwo 
rolnik powinien zastanowić się, jaki ga­
tunek zboża posiać na swej glebie. Zbio­
ry  bowiem nietylko zależą od upraw y 
roli, nawozów, w arunków klimatycz­
nych, ale również od jakości gleby. Do 
rodzaju gleby trzeba więc w ybrać  od­
powiedni gatunek zboża. Rolnik powi­
nien siać zboże gatunku najplenniejszego 
1 najbardziej dostosowanego do lokal­
nych warunków klimatycznych, glebo­
wych i gospodarczych. W obec istnienia 
wielkiej ilości odmian zbóż zarówno po­
chodzenia krajowego jak i zagranicz­
nego, przeciętnemu rolnikowi trudno się 
zorientować, która odmiana jest dla nie­
go najbardziej właściwa. Spraw a ta jest 
bardzo ważna dla każdego rolnika, mo­
że bowiem podwoić jego dochód, jeżeli 
zastosuje gatunek najplenniejszy dla 
swej gleby.

Z pomocą w  tej trudnej dla rolników 
sprawie przyszedł rząd, jako najwyż­
szy włodarz naszego kraju. Rząd rozu­
mie, że rolnik sam nie może czynić do­
świadczeń i dopiero na ich podstawie 
dobierać sobie gatunek zboża. Dlatego 
też już w  1929 r. ministerstwo rolnictwa 
poleciło zbieranie dokładnych wiadomo­
ści o doświadczeniach ze zbożami ze 
stacyj rolniczych doświadczalnych, 
z sekcyj nasiennych organizacyj rolni­
czych oraz izb rolniczych.

W  tym roku również żebrano te 
wiadomości i na tej podstawie ułożono 
spis odmian zbóż, najbardziej nadają­
cych się do siania w  poszczególnych w o­
jewództwach. Spis ten obejmuje więc 
całe województwa. Rząd więc wydał 
spis odmian zbóż, jakie należy uprawiać 
w danem województwie, wyznaczając 
po kilka gatunków. W  ten sposób rolnik 
nie w ybiera  z całej ogromnej ilości od­
mian, lecz tylko z podanych kilku ga­
tunków w spisie.

Jest  to ogromne ułatwienie pracy 
rolnika, gdyż spis podaje tylko odmiany 
dobrze wypróbowane, wybijające się 
bezspornie pod względem wydajności 
z ia rna  na plan pierwszy w  danem w o­
jewództwie. Rolnicy więc powinni przed 
powzięciem decyzji, jakie zboże siać, 
zasięgnąć rady  w najbliższej organizacji 
rolniczej: a więc kółku rolniczem, czy 
spółdzielni. Te instytucje bowiem po­
siadają spis polecanych przez minister­
stw o rolnictwa domian zbóż. Jeśli cho­
dzi o żyto i pszenicę, to spis odmian ozi­
mych tych zbóż jest następujący dla po­
szczególnych województw.

Woj. pomorskie: żyto  — Granum, 
Petkus Łochowa, Puławskie wczesne, 
Rogalińskie, Wangenheim P. S. G., 
Wierzbieńskie, Zeelandzkie Hildebran­
da ;  pszenica — Dańkowska Graniatka, 
Dańkowska Graniatka Zachodnia, Han­
ka Granum, Ostka Grubokłosa Granum, 
Złotka Granum.

Woj. poznańskie: żyto —  Petkus Ło­
chowa, Rogalińskie, Włoszanowskie, 
Zeelandzkie Hildebranda; pszenica — 
Biała Hildebranda, Dańkowska Graniat­
ka, Słoneczka ze Svalof, Stieglera 22, 
W ysokolitewka.

Woj. śląskie: żyto — Florjańskie, 
Petkus Łochowa, Puławskie wczesne, 
Rogalińskie, Wierzbieńskie, Zeelandzkie 
Hildebranda; pszenica — Edel Epp Mar- 
kowicka, Ks. Hatzłeld, Ostka Grodko- 
wicka, Złotka Granum.

Woj. krakowskie: żyto — Granum, 
Kazimierskie, Mikulickie, Petkus Lecho­
wa, Puławskie wczesne, Rogalińskie, 
Wierzbieńskie, W łoszanowskie, Zee­
landzkie Hild. pszenica — Banatka Bo­
bińska, Dańkowska Graniatka, Hanka 
Granum, Hors Concours, Ostka Grodko- 
wicka, Ostka Skomorowska, Złotka 
Granum.

Woj. kieleckie: żyto — Kazimierskie, 
Petkus Łochowa, Puławskie wczesne, 
W ierzbieńskie; pszenica — Banatka Bo­
bińska, Dańkowska Graniatka, Hanka 
Granum, Ostka Skomorowska, S. 3. S. 
W . H. N., W ysokolitewka.

Woj. lwowskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie: żyto  — Grodkowickie, 
Mikulickie, Pe tkus  Łochowa, Puławskie 
wczesne, Rogalińskie, Zeeladzkie Hild.; 
pszenica — Banatka Bobińska, Hors 
Concours, Ostka Grubokłosa Granum, 
Ostka Mikulicka, Ostka Skomorowska, 
Podolanka Udyczanka, Zaborzanka, 
Złotka Granum.

Woj. łódzkie: żyto  — Petkus Łocho­
wa, Puławskie wczesne, Rogalińskie; 
pszenica — Dańkow ska Graniatka, Dań­
kowska Selekcyjna, Konstancja N, S. 2. 
S. W. H. N„ S. 3. S. W. H. N., W ysoko­
litewka, Złotka Granum.

Woj. w arszaw skie :  żyto — Dańkow- 
skie, Granum, Petkus Łochowa, P u ław ­
skie wczesne, Wierzbieńskie, Zeelandz­
kie Hild.; pszenica — Dańkowska G ra­
niatka, Dańkowska Idealna, Dańkowska 
Selekcyjna, Hanka Granum, W ysokoli­
tewka.

W ęgrzy pokonali. Polskę 51:25 .
W czoraj odbyło się ó a  stadionie w Król. 

Hucie m iędzypaństw ow e spo tkanie  P olska — 
W ęgry . Z aw ody pow yższe zgrom adziły  ponad 
7.000 ludzi, k tó rzy  z wielkiem  zainteresow aniem  
śledzili p rzeb ieg  rzeczyw iście  em ocjujących 
w alk. W yniki osiągnięte przez Polaków  były  
b dobre. W ęgrzy  pokazali się nie z najlepszej 
strony . P ad ł ca ły  szereg  now ych rekordów  pol­
skich i to : skok w zw yż — Chmiel (Pogoń Ka­
tow ice) 1,83. R zut oszczepem  — M ikrut 59,16. 
W  sztafecie 4X200 w  sk ładzie: Ł ada, P iechocki, 
B iniakowski, T rojanow ski. C zas 1:30.8.

W yniki m eczów  ligow ych.
W czorajsze rozgryw ki o m istrzostw o ligi pań­

stw ow ej s ta ły  pod znakiem  sensacy jnych  w yni­
ków .

P rzed s taw ia ją  się one na.stępuijaco:
Poznań, 30. 8. (Teł. wł.).

W arta — Cracovla. 7:1 (2:0). 
W arszawa, 30. 8. (Tel. w ł.)

Legia — Ł. K. S. 6:0 (2:0).
Kraków, 30. 8. (Tel. w ł.).

W isła — Polonia. 3:0 (3:0).
Lwów, 30. 8. (Tel. wł.).

Czarni — Garbarnia. 0:4 (0:1).
P o  uw zględnieniu tych  w yników  tabela roz­

g ryw ek p rzedstaw ia  się następująco :

gier
Stosune-k

bram . pkt.
1) W ista 15 41:20 20
2) G arbarn ia 14 30:11 19
3) Leg-ja 14 39:21 18
4) Pogoń 14 29:24 18
5) W arta 12 37:17 16
6) Ruch 14 27:33 14
7) Polonja 14 22:29 13
8) Ł. K. S. 15 27:34 12
9) C racovia 14 22:36 11

10) W arszaw ianka 12 27:25 10
11) C zarni 14 18:36 9
12) Lech-ja 15 17:42 8

M ecze o wejście do Ligi.
W czoraj rozpoczęły  się rozgryw ki o wejście 

do Ligi państw ow ej, a rozegrane m ecze dały  
w yniki następu jące:

Łódź, 30. 8. (tel. wł.)
Ł. T. S. O. — Skra W arszawa 5:0 

K raków , 30. 8. (tel. w ł.)
Podgórze — R. K. S. Radom 0:1 

T oruń, 30. 8. (tel. w ł.)
Gryf — Legja Poznań 3:2 

G rodno 30. 8. (teł. w ł.)
76 p. p. — 1. p. p. Leg. Wilno 0:2 

S tan isław ów  30. 8. (tel. w ł.)
Rewera — WKS. Sokół Równe 5:0

Naprzód Lipiny mistrzem Śląska.
Naprzód — A. K. S. 2:0 (1:0)

KS. Chorzów — BBSV. 3:2 (3:1)
KS. 07 — 1. F. C. Katowice 1:3 (1:1)

O to tabele  rozg ryw ek : 
Liga Śląska:

gier
Stosunek
bram ek pkt.

1) N aprzód 21 65:19 36
2) A m atorski K. S. 22 59:40 32
3) Śląsk 21 55:32 29
4) I. F. C. 20 81:43 27
5) Orzeł 22 45:46 23
6) „06“ K atow ice 21. 47:36 19

Woj. lubelskie: żyto — Petkus Ło­
chowa, Puławskie wczesne, Wierzbień­
skie, Dańkowska Graniatka, Dańkowska 
Selekcyjna, Konstancja, S. 2. S. W. H. N., 
W ysolitewka, Zaborzanka.

Woj. białostockie: żyto — Bienia- 
końskie, Kawęczyńskie, Petkus Lecho­
wa, Puławskie wczesne, Sobieszyń- 
sk ie ; pszenica — Dańkowska Graniatka, 
Dańkowska Idealna, Dańkowska Selek­
cyjna, W ysolitewka.

Woj. poleskie: żyto — Bieniakońskie, 
Petkus Łochowa, Puławskie wczesne, 
Sobieszyńskie; pszenica — Dańkowska 
Graniatka, Dańkowska Selekcyjna, W y ­
sokolitewka.

Woj. wołyńskie: żyto — Petkus Ło­
chowa, Puławskie wczesne, Wierzbień­
skie; pszenica — Banatka Bobińska. 
Dańkowska Graniatka, Ostka Mikulicka. 
Ostka Skomorowska, Wysokolitewka, 
Zaborzanka.

7) 07 Siem ianow ice 20 33:47 19
8) Chorzów 21 41:51 18
9) B. B. S. V. 22 39:54 17

10) K olejowe P. W . 22 41:59 15
11) P o licy jny  K. S. 22 33:54 14
12) Szturm 22 44:98 7

M istrzostwa ki. A.
Diana — Silesia Paruszowiec. 5:4 (2:1). 

K. S. Dąb — K. S. 09 M ysłowice. 4:1 (2:0).
. Słowian — K. S. 20 Bogucice. 3:1.

K. S. Roźdzleń — K. S. 06 M ysłow ice. 1:2 (0:1). 
Zjednoczeni P. Sp. — Czarni 2:2 (1:0) 

Kresy — Slavia. 1:4 (1:1).

Grupa katowicka.

gier
S tosunek
bram ek pkt.

1) Słow ian 19 77:26 31
2) 09 M ysłow ice 20 53:40 26
3) K. S. Dąb 20 49:23 25
4) 06 M ysłow ice 20 46:36 25
5) Pogoń 20 60:33 24
6) Roździeń 20 47:42 19
7) N aprzód Załęże 20 50:73 18
8) 20 Bogucice 12 41:53 17
9) D iana 19 35:74 13

10) 22 M ała D ąbrów ka 20 24:53 9
11) Silesia 19 31:65 8

Grupa królewsko-Hucka:

gier
Sto-swnek

bram ek pkt.
1) C zarni 20 70:33 31
2) Pogoń 20 41:28 27
3) S lavia 20 61:32 26
4) K resy 20 42:37 25
5) W . K. S. T am . G óry 20 44:55 19
6) Zgoda 20 49:60 19
7) Iskra 18 47:4" 17
8) Zjedn. P r z y i  Sportu 19 34:45 17
9) K. S. T am . G óry 20 57:89 15

10) Sląs-k Siem. 19 38:56 9
11) O dra 20 25:49 8

Piękne zw ycięstw o polskich piłkarzy  
w  Zabrzu.

KS. 06 Katowice bije Deichsel 6:0 (2:0)
W  Zabrzu na Śląsku Opolskim gościła w czo­

raj tw arda  d rużyna KS. 06 K atow ice, gdzie po 
pięknej w alce pokonała bezapelacyjn ie tam tej­
szy  ligow y zespół D eichsel w m iażdżącym  sto­
sunku 6:0 (2:0).

Dla katow iczan  bramki strzelili: Jakutek (3) 
W rószcz (2) i Ząbek.

Z w ycięstw o katow iczan by łoby  cyfrow o zna 
czniejsze, gdyby  nie stronniczość sędziego, k tó ­
ry  krzyw dził Po laków  na każdym  kroku.

Spotkania tow arzyskie.
K atow ice, 30. 8.
Pocztow e P. W. — P ocztow e P . W. Król. Huta 

6:0 (3:0)
W ełnow iec, 30. 8.

KS. 25 — KS. 26 Giszowiec 2:2 (1:0) 
M urcki, 30. 8.

KS. Murcki — Union Kosztowy 0:4 (0:3) 
Szarle j, 30. 8.

Odra — KS. Brzeziny Śl. 2:0 (1:0) 
Siem ianow ice, 30. 8.

Iskra — Zgoda B ielszow ice 4:2 (2:1)
Nowa W ieś, 30. 8.

W aw el — Stadjon Mikołów 6:0 (1:0) 
B rzozow ice, 30. 8.

Fortuna — Orkan W . Dąbrówka 2:5 (1:1)

| Sprawy kościelne.
Pielgrzymka polska na audjencji- 

u Ojca św.
Dnia 25 sierpnia rano Ojciec święty 

przyjął 200 pielgrzymów polskich z Oj­
cem Rajnertem Gościckim, franciszkani­
nem na czele. P rzeszedłszy wśród pąt­
ników, zgromadzonych w sali konsy- 
storjalnej, k tórzy ucałowali Jego rękę, 
Papież w ygłosił do nich krótkie prze­
mówienie, błogosławiąc swym  najdroż­
szym synom i córkom oraz ich rodzinom 
a także „eałej najdroższej swej Polsce" 
i upoważniając proboszczów, by  po po­
wrocie do kraju udzielili w  Jego, Na­
miestnika Chrystusowego, imieniu bło­
gosławieństwa swym  parafjanom. P rz e ­
mówienie swe, jak zwykle na audien­
cjach dla Polaków, Ojciec św. zakończył 
wypowiedzianemi po polsku słowami; 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus“. P rzed  przybyciem do Rzymu 
pielgrzymi zwiedzili Neapol, Asyż i P a ­
dwę, a z Rzymu udali się w  powrotną 
drogę do domu przez Florencję.

Znamienne słow a Ojca świętego.
W  przemówieniu, wygłoszonem do 

grupy włoskiej młodzieży katolickiej, 
Ojciec św. wypowiedział takie znamien­
ne s ło w a : „Koniecznie trzeba mieć w iel­
ką ufność. Trzeba umieć czekać i mieć 
cierpliwość oczekiwania a wypadki z pe­
wnością dobrze się rozwiną. Nie wiemy, 
czy prędko to nastąpi, czy późno, ale 
napewno wów czas, gdy Pan tego ze­
chce, to znaczy, w  chwili najodpowied­
niejszej dla dobra dusz." Pow yższe  sło­
wa Papieża uważane są za potwierdze­
nie nadziei pomyślnego rozwiązania 
konfliktu między Stolicą Apostolską 
a rządem włoskim.

Działalność Akcji katolickiej 
w e W łoszech.

„Osservatore Romano" ogłasza okól­
nik o działalności związków diecezjal­
nych Akcji katolickiej. Z okólnika tego 
wynika, że związki diecezjalne bynaj­
mniej nie zostały rozwiązane, lecz w 
dalszym ciągu prowadzą akcję i propa­
gandę stosownie do wskazówek bisku­
pów, od których są zależne. Z tego sa­
mego okólnika widać, że funkcjonują na­
dal centrale diecezjalne tej organizacji 
t że nad wszystkiem  czuwa prezydium, 
które udziela Akcji wskazówek i daje jej 
inicjatywę. Jednocześnie okólnik zawia­
damia o nowej siedzibie centrali związ­
ków diecezjalnych w pałacu Largo Ca- 
valleggeri, oddanym jej do dyspozycji 
przez Ojca świętego.

Aeroplany na usługach misyj 
katolickich.

W  North Beach ks. William Flynn, 
dyrektor general. „Marquette League", 
dokona? poświęcenia nowego aeroplanu 
„The Alasca Missionary" („Misjonarz 
Alaski"). W  uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele urzędu lotniczego, 
władz administracyjnych i licznie zgro­
madzona publiczność. Kierować nowym 
aparatem będzie lotnik-misjonarz, ojciec 
Je rzy  Feltes, jezuita. Nowy aeroplan 
misyjny, zaopatrzony w  pływaki, które 
pozwolą mu odbywać loty z większem 
bezpieczeństwem nad wodnemi terena­
mi Alaski, może być uw ażany  za ostat­
ni w yraz  techniki awiacyjnej. Ma on 
miejsca dla czterech pasażerów, przy- 
czem w każdej chwili może być przy­
stosowany do przewożenia chorych. 
„The Alasca Missionary" ułatwi kontakt 
między poszczególnemi stacjami misyj- 
nemi, rozrzuconemi na olbrzymiej prze­
strzeni -około miljona kilometrów kw a­
dratowych. Dotychczas misjonarze na 
Alasce byli tak dalece izolowani od 
świata, że białego człowieka widywali 
zaledwie raz na rok. Obecnie dzięki 
aeroplanowi' każda stacja misyjna będzie 
wizytow ana raz na miesiąc.

Popieraj przemysł rodzimy 
a t e  prate M o t D i .



Pijcie

zdrowotny herbatę
^M arte Parana

Z Śląska Opolskiego.
nia na naukę do dokształcającej szk. ku- 
piecko-handlowej. O plata szkolna w yno­
si 10 zł. miesięcznie.

Kurs handlowy dla dorosłych. 
Katowice. Zapisy na kurs handlow y 

dla dorosłych Izby handlowej w Katowi­
cach  przyjm uje kancelaria szkoły p rzy ­
sposobienia kupieckiego, ul. S taw ow a 6 
(gm ach szkoły powszechnej) codziennie 
od godz. 9 do 12 o raz w ieczorem  od go­
dziny 6. Na kurs ten mogą być przyję­
ci kandydaci i kandydatki po ukończe­
niu przynajm niej szkoły powszechnej lub 
trzech  klas gimn. W ykłady  odbyw ać się 
■będą w godzinach w ieczornych. Po u- 
lfończeniu kursu słuchacze zostaną pod­
dani egzaminowi, po złożeniu którego o- 
trzym ują św iadectw a ukończenia kursu. 
C elem  kursu jest uzupełnienie wiadomo­
ści zaw odow ych pracow ników  państw o- 
rwych, komunalnych i handlow ych wzgl. 
p rzygotow anie kandydatów  do odnoś­
nych zawodów. O płata wynosi 20 zł. 
miesięcznie. Szczegóły uwidocznione 
są  na afiszach.

Z miejskiego gimnazjum żeńskiego.
Katowice. D yrekcja miejskiego gi­

m nazjum  żeńskiego w  Katowicach za 
w iadam ia, że rok szkolny rozpoczyna 
się uroczystem  nabożeństwem  dnia 1. 9. 
b r . Uczennice zbiorą się o godzinie 8.15 
w  gimnazjum. D odatkow y egzamin 
w stępny odbędzie się w  poniedziałek, 
•dnia 31 sierpnia o godzinie 9.

Unieważnienie pieczątki.
Katowice. Naczelnik obwodu 12 

dzielnicy I zgubił sw ą pieczątkę służbo­
w ą. P ieczątka była kształtu  okrągłego, 
koloru czerw onego a w  obwodzie był 
napis: „Naczelnik obw odow y Katowice 
J“, w  środku zaś „Obwód 12“. P iecząt­
ka ta została unieważniona. Naczelnik 
o trzym ał now ą pieczątkę, zupełnie od 
‘inienną od poprzedniej.

* ;  Biblioteka i czytelnia T. C. L.
Katowice. Biblioteka i czytelnia T. C. 

Ł . im. K. M iarki znajduje się w  Domu O- 
sw iatow ym  T. C. L. przy ul. Francuskie; 
[12 na parterze (wejście od strony  toru 
/kolejowego). O tw arta  jest od godz. 11 
do 2 i od 4 do 7. W  soboty od 3 do 7. 
(Czytelnia dzienników i czasopism  od 10 
do 2 i od 4 do 9. W  soboty od 2 do 9.

Syn milionera katowickiego skazany 
< za oszustwo.
" Katowice. P rzed  sądem  grodzkim  w 

^Katowicach odpowiadał w  ubiegły pią­
tek  za oszustw o 27-letni Augustyn Ba­
dura  z Katowic, syn b. milionera. M łody 
B adura dopuścił się na terenie m iasta 
K atow ic licznych oszustw , pobierał za­
liczki na tow ary, ale tow aru nie dostar­
czał itd. Sąd skazał go na 9 m iesięcy wię 
•zienia.

Z Król. Kuty
N ow y kurs stenografii dla początkują 

cych.
Król. Huta. Stow arzyszenie stenogra 

fów  system u Stolze - Schreya-B alczyń 
skiej urządza z nowym  rokiem szkolnym 
kurs stenografii dla początkujących, we 
dług znanego i doświadczonego system u 
poleconego przez m inisterstw o w yznań 
religijnych i oświecenia publicznego re 
skryptem  z dnia 12. 6. 1925 r. 1. 10727/25 
III. O tw arcie kursu nastąpi w  środę 
dnia 16 w rześnia br. w szkole XII przy 
ul. Katowickiej, klasa 5. Zgłoszenia 
Przyjmuje się w środy i piątki od godzi 
ny 19.30 do 21, w  szkole w yżej podanej 
o raz w  dniu otw arcia kursu od godziny 
19-tej.

Wycieczka naukowa Stow arzyszenia
stenografów do fabryki porcelany.

Król. Huta. W  piątek, dnia 4 w rze­
śnia br. urządza S tow arzyszenie steno­
grafów  system u S. S. Balczyńskiej w 
Król. Hucie w ycieczkę naukową do fa­
bryki porcelany Katowice-Bogucice. 
Ogłoszenia przyjm uje się najpóźniej na 
zebraniu miesięcznem dnia 2 w rześnia b. 
r - w  sali ogrodów szreberow skich.

Zaraza bydła.
Król. Huta. W  zagrodzie Augustyna 

Skóry w Król. Hucie, ul. 3 Maja, s tw ier­
dzono urzędowo czerwonkę świń.

Z Bytomskiego.
Na szosie pod Grzybowicami, napa­

dnięty został kasjer Emil Peuker. 2-ch 
m ężczyzn na row erach zaczepiło P., 
prosząc o zapałkę. Gdy P . chciał zadość 
uczynić prośbie, jeden z napastników u- 
derzył go tępem  narzędziem  w głowę 
tak, że P . s tracił przytom ność. Napastni­
cy skradli mu zainkasow aną kw otę 300 
m arek.

*
W  miesiącu październiku br. odbędą 

się w ybory  do Izby rolniczej w Opolu. 
G łosować będą gospodarze - rolnicy po­
w iatów  bytomskiego, strzeleckiego i ko­
zielskiego.

Z Zabrskiego.
Do biur firm y „Kundenkredit“ w  Za­

brzu zakradli się złodzieje i zamierzali 
rozpruć kasę żelazną. O włamaniu po­
wiadomiono policję, k tó ra  natychm iast 
p rzybyła i na miejscu aresztow ała  pięć 
osób. P rzed  kasą znaleziono odpowie­
dnie narzędzia złodziejskie.

*

W  ubiegłym  tygodniu donosiliśmy o 
znalezieniu zw łok sam obójcy na torze 
(olejowym Poręba — Sośnica. Obecnie 
stw ierdzono, że samobójcą jest robotnik 
Jerzy  Paszek  z Zabrza. Bieda popchnę­
ła nieszczęśliw ca do tego kroku.

*

W  niedzielę pod kierow nictw em  śpie­
w aka kościelnego p. Jana Dylusa odbył 
się w  Zabrzu w ogrodzie „Do W ypo­
czynku" pierw szy po wojnie polski kon­
cert parafjalny. Podczas p rzerw y p. Dy- 
Ius w ygłosił przem owę, w zyw ając u- 
czestników  do prow adzenia życia reli 
gijnego w edług przykładu przodków  na­
szych. Dzieci w ykonały  różne gry, po­
czerń ugoszczono w szystkie pączkam i i 
kaw ą,

Z Gliwickiego.
W  niedzielę, 23 sierpnia br. odbył się 

w Szobiszowicach odpust. W budach 
w idow iskow ych dość duża m ałpa poka­
zyw ała różne sztuczki. Jeden z chłop 
ców, przypatrujący się tym  sztuczkom, 
zaczął m ałpę drażnić, co miało ten sku­
tek, że rozw ścieczone zw ierzę skoczyło 
chłopcu na głow ę i ugryzło go w tw arz 

^Rannego odstaw iono do lekarza. Chło­
piec ten otrzym ał nauczkę na całe ży 
cie, że zw ierząt nie należy drażnić.

P rz y  szosie do Szałszy znaleziono 
trupa noworodka, obwinionego w  białe

szmaty i papier, 
ką.

Policja śledzi za mat-

W  piwnicach tartaku  G eorgea w  P y ­
skowicach w ybuchł pożar. P rzyczyną  
pow stania ognia było wypadnięcie w ę­
gli z pieca. P o ża r został stłum iony przez 
straż  ogniową.

Z Strzeleckiego.
W  oberży „Schleussengasthaus“ w 

Krępie w ybuchł ogień. P ożar rozszerzył 
się z p rzerażającą szybkością i nie trw a ­
ło długo, a cały budynek zamienił się " w 
gruzy i popioł. P rzyczyny  pow stania 
ognia dotychczas nie ustalono.

*

Podczas uroczystości w eselnej w  lo­
kalu p. Gamona w Strzelcach, robotnik 
Je rzy  C hw irot w ydobył nagle parabel­
lum, z którego począł strzelać na praw o 
i lewo. W skutek strzałów  pow stał wśród 
weselników popłoch i w szyscy  poczęli 
uciekać przez drzw i i okna, oraz kryć się 
pod sto ły  i k rzesła. Ch. nie zadowolił się 
wypłoszeniem  ludzi z sali, strzelając je­
szcze na ulicy. Niefortunnego „strzel- 
ca“ policja aresztow ała.

*

P ie rw szy  kapelan przy kościele pa­
rafialnym  w  Strzelcach, ks. Czaboń 
(przedtem  w  Bytom iu) został powołany 
na probostw o w  Izbicku, osierocone z 
powodu zgonu śp. ks. proboszcza W otz- 
ki.

Z Opolskiego.
K siążkow y spółdzielni rzeźniczej w 

Opolu, niejaki Dombek, sprzeniew ierzył 
kw otę około 4.800 m arek, a wszelkie 
książki handlow e tow arzystw a spalił.

*

P rzed  kilku dniami pisaliśmy, że w 
lasach pod Świerkiem zastrzelony został 
Karol Jendryca. Okazuje się jednak, że 
zabitym  jest F ranciszek Jendryca, z za 
wodu m urarz. Został on zabity przez 
leśniczego W illnera z Biadacza, k tóry  
w ystrzelił w  J. cały ładunek śrutu z bli­
skiej odległości w prost w  tw arz  i piersi 
Śm ierć nastąpiła na miejscu. Podobno 
zabity na w ezw anie podniesienia rąk. 
miał w ym ierzyć sw oją fuzję w  kierunku 
zabójcy. Podczas rewizji w  mieszkaniu 
zabitego, znaleziono m ały karabin woj­
skow y. A resztow ano wspólników kłuso­
w nictw a zabitego J., a mianowicie ro­
botnika Józefa Popiołka i kow ala P aw ła  
Gładkiego.

Z Swiętochłowickieao
Zgon przed diamentowem weselem.

Szarlej w  Św iętochłowickiem . Sę­
dziwi m ałżonkowie Jakób i Józefa O- 
strow scy  mieli obchodzić w  sobotę, 29. 
sierpnia br. rzadką uroczystość diamen­
towego w esela. Tym czasem  z woli Bo­
skiej stało  się inaczej. T rzy  dni przed 
uroczystością (26 sierpnia) P an  Bóg po­
w ołał do siebie Józefę O. po wiekuistą 
zapłatę. W  sam  dzień jubileuszowy od­
prow adzono Zm arłą na w ieczny spoczy­
nek. Udział ludności w  pogrzebie był 
wielki, co św iadczy o wielkim szacunku, 
jakim cieszyła się Nieboszczka. Niech 
odpoczyw a w pokoju! — Redakcja „Ka­
tolika" śle tą drogą stroskanem u m ał­
żonkowi, bodaj najstarszem u swemu a- 
gentowi w yrazy  najserdeczniejszego 
współczucia, życząc równocześnie dłu­
giego jeszcze życia bez trosk i kłopo­
tów  naszego pielgrzym stw a ziem skie­
go,

Z Pszczyńskiego
Olbrzymi pożar.

Chełm w Pszczyńskiem . Dnia 26 bm. 
w ybuchł pożar w  stodole Jana W ieczor­
ka w Chełmie, niszcząc ją doszczętnie 
w raz z tegorocznem i zbiorami. Szkody 
w ynoszą około 10.000 zł. W skutek sil­
nego w iatru ogień przerzucił się następ­
nie na zabudowania Zofji Adamczyko- 
wej i Franciszka Sochy, w yrządzając 
szkodę łącznie na 16.000 zł. P rzyczyny 
pożaru nie ustalono.

Z Rybnickiego
W pisy do filji Śl. Szkoły Muzycznej.

Rybnik. D yrekcja filji Śląskiej Szko­
ły M uzycznej w Rybniku zawiadamia, że 
w pisy na now y rok szkolny przyjmuje

sekre tarja t szkoły w  Rybniku, P lac W ol­
ności 17 I. p. od dnia 27 sierpnia do 3 
w rześnia br. w  czasie od godz. 17 do 19. 
O płaty szkolne zniżone. Dla dzieci w  
wieku od lat 7 osobne oddziały. Dla bie­
dnych, uzdolnionych uczniów przew i­
duje regulamin szkolny zniżkę w  opla 
tach szkolnych. Uczniowie zamiejscowi 
korzystają z 75 proc. zniżki kolejowej.

Targ na konie i bydło.
Żory w  Rybnickiem. Najbliższy targ  

na konie i bydło odbędzie się w Żorach 
23. w rześnia br.

Godne naśladowania.
Pszów  w Rybnickiem. M istrz szew ­

ski Jan Szotka z Pszow a ofiarował miej­
scowemu kom itetowi niesienia pomocy 
bezrobotnym  2 pary  obuwia. Panu Szot-
ce należy się podziękowanie. Mamy na­
dzieję, że śladem p. Szotki pójdzie wię­
cej rzemieślników tut. gminy.

Zatrucie mięsem.
Krzyżkowice w Rybnickiem. Po 

spożyciu mięsa zachorow ało 10 miesz­
kańców  gminy Krzyżkowice, z pośród 
których jedna osoba, a mianowicie in­
spektor gospodarczy Jan Modlich zmarł. 
Spożyte mięso pochodziło od rzeźnika 
Miki z Krzyżkowic i podobno nie było 
badane przez badacza mięsa.

Z Tarnogórskiego
Wojewoda dr. Grażyński przyjeżdża do 

do Tam. Gór.
Tarn. Góry. W  najbliższych dniach 

przyjeżdża do Tarn. Gór w ojewoda dr 
Grażyński. P. w ojewoda w raz z człon­
kami m agistratu oraz rady  miejskiej za 
m ierzą na miejscu zbadać i zarządzić, ja­
kie w ydatki w przyszłości m ają być po-łup złodziejski,

czynione, aby budowę nowej szkoły o-
statecznie ukończyć.

Stan szkolnictwa powszechnego.
Tarnowskie Góry. Do m iejscowych 

szkół pow szechnych uczęszcza ogółem  
2305 dzieci. Z tej liczby przypada na 
szkołę I (męską) 890 dzieci, szkolę II 
(żeńską) 980 dzieci a na szkolę mniej­
szościow ą 435 dzieci. P rócz  w yżej w y­
mienionej liczby znajduje się jeszcze o- 
koło 200 dzieci w  szkole ćwiczeń przy 
tutejszem  seminarjum  nauczycielskiem. 
Nauki udziela w  tutejszych szkołach po­
w szechnych ogółem 48 nauczycieli.

Budowa nowej szkoły.
Tarnowskie Góry. Budow a nowej 

30-to klasow ej szkoły pow szechnej przy 
ulicy Parkow ej postępuje żółw im  kro­
kiem. Pow odem  tego jest ni.uzyskanie 
dotychczas pożyczki na wykończenie jej. 
To też nauka będzie odbyw ała się nadal 
w  starych  budynkach szkolnych.

Pęknięcie rur kanalizacyjnych. 
Tarnowskie Góry. P rz v  w ykonyw a­

niu połączenia kanalizacyjnego u p. Ko- 
skiego przy  ul. D w orcow ej robotnicy na 
trafili na rurę głównego przew odu kana­
lizacyjnego, k tóra u dołu jak rów nież i u 
góry była pęknięta. Jak  później badania 
w ykazały , na przestrzeni około 30 me­
trów  niema ani jednej całej rury . Nie 
stw ierdzono dotychczas, czy rozchodzi 
się w  tym  w ypadku o nieodpowiedni 
m aterjał, zużyty  na ru ry  betonow e, czy 
też ru ry  by ły  jeszcze za św ieże, jak je 
położono w  ziemi i pod ciężarem  po­
wierzchni, oraz turkotu wozów, załam a­
ły  się.
Kurs stenografjł f ćwiczenia na m aszy­

nach.
Tara. Góry. T ow arzystw o stenogra­

ficzne „S tenos“ w  Tarn. G órach rozpo­
czyna z dniem 8 w rześnia br. now y czte­
rom iesięczny kurs stenografji polskiej 
pod nadzorem  zespołu stenograficznego 
w Katowicach, k tó ry  prow adzony bę­
dzie przez w ybitnych znaw ców  tego 
przedmiotu. Kurs obejm ować będzie s te ­
nografię korespondencyjną, parlam entar 
ną, historję i literaturę stenograficzną o- 
raz ćwiczenia na m aszynach. Lekcje od­
byw ać się będą dw a razy  tygodniow o 
w godzinach w ieczornych od 18.30 do 
20.30 w Tarnow skich Górach, w  szkole 
powszechnej, ul. Zam kowa. W pisy przyj 
muje sekre tarja t tow arzystw a od 1 do 5 
w rześnia br. w  pow yższym  lokalu szkol­
nym w  godzinach od 18 do 20.

Nieudany przemyt tytoniu.
Repty Nowe w  Tarnogórskiem . W y ­

w iadow cy s traży  granicznej z Tarn. Gór 
przytrzym ali na placów ce w Reptach 
Nowych obyw atela niemieckiego, po­
chodzącego z Bytomia, niejakiego Adol­
fa Hilszera, k tó ry  przem ycił z Niemiec 
do Polski przez zieloną granicę tytoń i 
cygara, w artości razem  z cłem około 
1591 zł. H ilszer został odstaw iony do 
więzienia sądow ego w  Tarn. Górach.

Sędziwy wiek.
Bobrowniki w  Tarnogórskiem . W  dn. 

24 bm. obchodził 91-let. rocznicę sw ych 
urodzin zam ieszkały w  tutejszej gminie,
w kolonji Łazarów ka em eryt kolejowy 
Jan Pile. Jubilat jest najstarszą osobą 
w tutejszej okolicy i mimo tak podeszłe­
go wieku cieszy się jeszcze krzepkością
i czerstw em  zdrowiem .

Z Lublfnieckieso
Postrzelenie kłusownika.

Dębowa Góra w Lublinieckiem. Leś­
niczy Hugon Smol z Dębowej G óry na­
potkał onegdaj w lesie niejakiego M ate­
usza Kępę. trudniącego się kłusow nic­
twem. Na widok leśniczego Kępa począł 
uciekać. Pomimo kilkakrotnego w ezw a­
nia, K. nie zatrzym ał się. W ów czas Smol 
strzelił i ranił kłusow nika w lew y bok. 
Rannego umieszczono w szpitalu w  Ko­
szęcinie.

Z Bielskiego
W ystęp złodziei samochodowych.
Czechowice w Bielskiem. Nieznani 

spraw cy włamali się do składu kraw iec­
kiego Karola Keliermana. Po w yw aże­
niu żaluzji spraw cy weszli do sklepu i 
skradli 170 m m aterjału na ubrania. Jak  
stw ierdzono, złodzieje przyjechali na 
miejsce samochodem, k tórym  odwieźli



Odpowiedzi redakcji.
/  F. U. Chorzów. Komorne można przestać 
pocztą, jeżeli gospodarz odmówi przyjęcia lub 
też złożyć w  banku na imię gospodarza, O zło­
żeniu pieniędzy w banlku należy gospodarza za­
wiadomić.

S. H.- Podana fabryka nie jest nam znana; 
bez podania miejscowości — siedziby jej stw ier­
dzić nie można.

L. F. Liplny. 1. Należy adresować: Jaśnie
Wielmożny Pan Starosta Dr. Tadeusz Szaliński 
w  Świętochłowicach. 2. Może Pan skierować 
zażalenie na ręce p. Starosty, lecz podanie musi 
zgadzać się z prawdą, gdyż w  przeciwnym razie 
naraziłby się Pan na sądowne postępowanie 
karne.

p . K. w B. Jeżeli N ajw yższy Trybunał Admi­
nistracyjny w  W arszawie Panu nie przyznał 
wyższej renty  wojennej, to dalsze kroki w tej 
sprawie są bezcelowe. P rzy  pogorszeniu się skut­
ków  wojny światowej każdego czasu można 
spraw ę odnowić.

J. S. w K. przeciwko orzeczeniu, którem 
vT rzym ano w ypłatę renty wojennej, należało 
wnieść odwołanie w  przepisowym terminie do 
tej instancji, k tóra podana była w orzeczeniu. 
Jeżeli tego nie uczyniono, to obecnie wszelkie 
ubieganie się o nadpłatę będzie bezskuteczne.

M. F. w P. Zapłatę, o ile dłużnicy nie chcą 
płacić dobrowolnie, można osiągnąć tylko w  dro­
dze sądowej. Najtaniej jest ściągnąć zaległość 
nakazem płatniczym. W przyszłości należy w y­
dać rysunki tylko za poprzednią zapłatą, a nie 
będzie się miało kłopotów.

Zakład rybaka. Rozporządzenie W ojewody 
Śląskiego z dnia 1 kwietnia 1927 roku w  sprawie 
wiosennego czasu ochronnego dla ryb w  wodach 
otw artych na górnośląskiej części województwa 
brzmi: Po myśli § 14 Rozporządzenia Policyjne­
go Ministra Rolnictwa z dnia 29 m arca 1917 roku 
w  celu wykonania ustawy rybackiej z dnia 11 
maja 1916 roku (zob. u. pr. str. 55) ustalam aż do 
odwołania wiosenny czas ochronny dla ryb w 
wodach otw artych na górnośląskiej części woje­
wództwa od 16 kwietnia do 31 maja.

J. K. Chwostek. 1200 marek niemieckich z 
1898 roku równają się 1.476 zł. (100% przeracho- 
wanie.. Pojedynczych arkuszy książek do nabo­
żeństwa żadna księgarnia dostarczyć nie może, 
ponieważ brak choćby jednego arkusza czyni 
książkę bezwartościową.

99 Lędziny. 2.000 m arek niemieckich z sier­
pnia 1921 roku równają się 182 zł. 10.000 marek 
niemieckich z lipca 1919 roku — 143 zł.

P. P. 19. Ażeby otrzym ać prawo do renty 
knapszaftowej muszą być uznaniówki płacone. 
Uznaniówki wpłaca się do Spółki Brackiej w 
Tam . Górach. 3. Rentę otrzym a się z Spółki 
Brackiej w Tam . Górach. 4. Dnia 11 czerwca 
1931 roku.

F. K. Radoszowy. Radzimy zwrócić się do 
Urzędu Emigracyjnego w  W arszawie, ul. Kró­
lewska 23, który zawsze ohętnie udzieli wszel­
kich informacyj.

No. 2.000 Ro. Na pytanie 1 — trzeba odbyć 
praktykę Oraz kurs w  szkole dokształcającej. 
Takie kursy mp. odbywają się w  Katowicach. 
Każdy urząd okręgowy ma własne przepisy i 
według tych nakłada kary  za przekroczenie 
ustaw.

10. J. P. I. Ustawa nie przewiduje odległości 
sadzenia drzew  od sąsiedniej granicy. Jeżeli 
właściciel przekopy względnie rowu nie w yczy 
ści tej przekopy na żądanie Pana, to należy 
zwrócić się w tej sprawie do urzędu okręgo­
wego.

Z dalszych stron.
W ykrycie okropnego morderstwa.
Berlin. Na przedm ieściu Berlina 

Spandaw a natrafiono na ślad bestialskie­
go m ordu, dokonanego na młodej kobie­
cie. Jeden z robotników  w yciągnął ze 
Szprew y paczkę, mocno obw iązaną 
sznurem, w  której znajdow ała się głowa 
młodej dziew czyny. Lekarz sądow y 
orzekł, iż głow a została odrąbana topo­
rem  od tułowia, i że leżała już w  wodzie 
kilka tygodni. T w arz  zam ordowanej 
zniekształcona jest szeregiem  ciosów, 
zadanych tępem narzędziem . W drożo­
no natychm iast dochodzenie.

Parobek multimiljonerem.
Sztokholm. W  Sztokholmie baw i o- 

becnie znany multimiljoner brazylijski, 
Jan Svensson. Był on niegdyś parob­
kiem w m ałym  wiejskim tartaku  w Smaa 
land. Svensson w yem igrow ał początko­
wo do Nowego Jorku, gdzie przez dłu­
gi czas cierpiał nędzę i po kilku latach, 
nie w idząc żadnej nadziei wzbogacenia 
się w  Stanach Zjednoczonych, udał się 
do Brazylji. Tutaj szczęście dopisało 
mu, w  niedługim czasie został dyrekto­
rem, a w  końcu w łaścicielem  wielkiego 
przedsiębiorstw a plantacyj i handlu ka­
wą. Jeszcze kilka lat pracy i oto Sven­
sson wycofuje się z handlu, w raca do oj­
czyzny jako 55-letni m ężczyzna z pół 
miljonem funtów szterlingów  m ajątku.

P. Curie - Składowska otrzymała naj­
w yższe odznaczenie Ameryki w  dziedzi­

nie radja.
Paryż. R odaczka nasza Curie-Skla- 

dowska, będąca, jak już donosiliśmy, ho­
norow ym  prezesem  m iędzynarodow ego 
kongresu radiologów w  P aryżu , została 
udekorow ana wielkim złotym  medalem 
am erykańskiego kollegium radjologów. 
Jest to najw yższe odznaczenie, jakie A- 
m eryka może nadać w  tej dziedzinie. 
W ręczenie odznaki odbyło się n iezw y­
kle uroczyście w  lokalu klubu m iędzy- 
aljanckiego w Paryżu .

Samochód za 35 złotych.
Tallin. O niezw ykłym  braku pienię­

dzy w prowincji estońskiej św iadczy 
fakt w ystaw ienia na licytacji za zaległe 
podatki samochodu, znajdującego się w 
stanie najzupełniejszej spraw ności, i 
sprzedania go za 14 koron estońskich — 
czyli 35 zł.

Praca przymusowa dla młodzieży 
szkolnej.

Moskwa. Z powodu braku sił robo­
czych w Ingermenlandji w skutek m a­
sow ej w ysyłki chłopów, rząd sowiecki 
w ydał rozkaz pracy  przym usow ej dla 
m łodzieży szkolnej oraz dzieci powyżej 
lat 13. M łodzież szkolna ma być za­
trudniona przy  w ydobyw aniu torfu.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 29 sierpnia 1931 r.
Dolar am erykański 8,9014 zł. Funt sterlingów 

angielskich 43,27 zt. 100 franków francuskich 
34,91 zt. 100 szylingów austriackich 125,10 zl. 
100 koron czeskich 26,37 zt. 100 lir włoskich 
46,58 zt. 100 franków szwajcarskich 173,35 zt. 
100 guldenów holenderskich 359,05 zl. 100 belg 
belgijskich 124,19 zł. 100 lei rumuńskich 5,32 zt.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
w dniu 29 sierpnia 1931 r.

Żyto 22,50—23,00. Pszenica 23,50—24,00. O- 
wies jednolity nowy 21,00—22,00. Jęczmień na 
kaszę 20,00—20,50. Mąka pszenna luksusowa 
45,00—55,00. Mąka pszenna wyborowa 40,00—
45.00. Mąka żytnia 38,00—40,00. O tręby pszenne 
grube 16,00—17,00. O tręby pszenne średnie 15,00 
—16,00. O tręby żytnie 13,50—14,00. Obroty ma­
łe. Usposobieni© utrzymane.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 29 sierpnia 1931 r.

Żyto 21,25—21,50. Pszenica 21,00—22,50. Ję­
czmień brow arow y 21,50—23,50. Owies jednoli­
ty 16,25— 17,25. Mąka żytnia 33,50—34,50. Mą 
ka pszenna 33,75—35,75. O tręby pszenne 13 00—
14.00. O tręby pszenne grube 13,75—14,75. Rze­
pak 26,50—27,50. Reszta bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne.

Ceny bydła na Centralnej Targow icy  
w  M ysłow icach.

W tygodniu od 28. VIII. do 29. VIII. spędzono 
na targi-: buhaji 142, wotów 48, krów 692, Jałó­
wek 63, cieląt 178, nierogacizny 2127. Ogółem

3250 zwierząt. Płacono za Jeden kilogram ży­
wej wagi: buhaje od 0,70 do 1,10 zł, woły od 
0,74 do 1,15 zł, krowy od 0,70 do 1,12 zł, Ja­
łówki od 0,74 do 1,15 zł, cielęta od 0,70 do 1,15 
zł, nierogacizną I gat. od 1,95 do 2,20 zł, II gat. 
od 1,76 do 1,94 zł, III gat. od 1,61 do 1,75 zł, 
iV gaf. od 1,22 do 1,60 zł. Targ ożywiony. Ten 
dencja zniżkowa na bydło i stała na świnie.

-XOX-

Sprawy gospodarcze.
P ożyczka szwajcarska na ruch budo­

w lany w  Polsce.
Przed około dwoma miesiącami bawiła w  

Poi see wycieczka przemysłowców 1 finansistów 
szwajcarskich, k tórzy zwiedzili W arszawę, Gdy­
nię, Łódź, Katowice i inne ośrodki. W wytiiku 
wycieczki Polska ma uzyskać w Szwajcarii 
pożyczkę w wysokości 70 miljonów franków 
szwajcarskich na ruch budowlany. Układy, pro­
wadzone od pewnego czasu z grupą finansistów 
szwajcarskich w Bazylei, m ają być już bliskie 
ukończenia.

Ostatnia aukcja na skóry.
W ynik 27 akcji skór surowych, odbytej w 

dniu 19 sierpnia br. w Katowicach w Hotelu 
„Savoy“ był następujący: Za sprzedane skóry 
osiągnięto w zł. za 1 kg. a) skóry bydlęce orygi­
nalne od 1.35—1.51 zł., skóry  bydlęce lekkie do 
25 kg. od 1.50—1.53 zł., skóry bydlęce ciężkie 
ponad 25 kg. od 1.45—1.47 zł., b) skóry  cielęce 
od 1.60—2.01 zł., c) żarłoki od 1.61—1.65 zł. 
Ogółem wystawiono na sprzedaż: a) skór bydlę­
cych 3.005 sztuk, b) skór cielęcych 2.761 sztuk, 
c) skór żarłoków 230 sztuk, d) skór skopowych 
128 sztuk. Przebieg przetargu odbył się przy 
tendencji średniej. Ceny zniżkowe odpowiadające 
przeciętnym cenom rynku światowego.

Program radiowy.
Wtorek 1 września 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd
prasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.101 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go* 
spodarcze. 15.25 Odczyt p. t. „Jak się ten 
owad nazywa". 15.45 „Chwilka lotnicza" Pi 
t. „Co to jest Ossoawiachim, zadania i środ* 
ki". 16.00 Bajeczka prawdziwa o Tomciu* 
kłamczuchu p. t. „To nie ja — to piesek" (p, 
Helena Reutt). 16.15 Koncert z płyt gramo* 
fouowych. 16.50 Odczyt p. t. „W dolinie Prą* 
dnika". 17.10 Koncert z płyt gramofonowych* 
17.35 Odczyt p. t. „Djabolik francuski — Bar* 
bey d ‘Aurevilly“. 18.00 Koncert popularny, 
19.00 Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 
Komunikaty Tow arzystw a Czytelni Ludów. 
19.20 Feljeton p. t. „Ziemia obiecana". 19.35 
Rozmaitości. 19.50 Komunikaty Związku Młot 
dzieży Polskiej. 19.55 Komunikat meteorolo* 
giczny. 20.00 P rasow y dziennik radiowy* 
20.10 Komunikaty sportowe. 20.15 Opera »  
płyt gramofonowych „Aida" Verdi‘ego w wyj 
konaniu zespołu teatru „La Scala" w Medjo* 
lanie. W przerwie dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 23.00 Komunikat m ete­
orologiczny. 23.10 Muzyka lekka i taneczna*

Środa 2 września 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

prasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej* 
nał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.1tf 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu* 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go* 
spodarcze. 15.25 „W śród książek" — Prze* 
gląd najnowszych wydawnictw. 15.45 Komu* 
nikaty Związku W ynalazców. 16.00 P rogram  
dla dzieci. 16.30 Koncert z płyt gramofono­
wych. 16.50 „Radjokronika". 17.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.35 Odczyt. 18.00 
Koncert popołudniowy. 19.00 Codzienny od* 
cinek powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 
Prof. Dr. Kazimierz Hartleb: „Kultura doby  
jagiellońskiej: Najwyższa szkoła narodu —< 
W szechnica Jagiellońska". 19.55 Komunikat 
meteorologiczny. 20.00 Prasow y dziennik ra* 
djowy. 20.15 Muzyka lekka. 20.45 Kwadrans 
literacki. „Zapis" — humoreska Macieja 
Wierzbińskiego. 21.00 Recital skrzypcow y 
Stefana Frenkla. 22.00 Feljeton p. t. „U pro* 
gu moich wspomnień". 22.15 Dodatek do pra* 
sowego dziennika radjowego. 22.20 Komuni­
kat meteorologiczny. 22.30 Muzyka lekka P 
taneczna. 23.00 Skrzynka pocztowa w języ* 
ku francuskim.

H u m o r .
Przytomny mąż.

Mąż zdecydow ał się ofiarow ać żoni© 
coś na imieniny.

— Cóż chcesz, żonusiu, żebym  ci kiR  
pił na im ieniny? — zapytuje m ąż. (

— Nie wiem sama, dopraw dy . . . —* 
odpowiada niezdecydow ana żona.

— No, to daję ci rok czasu do namy* 
s łu ! — śjpiesznie p rzeryw a kochający! 
m ałżonek.

Nakładem firmy „Katolik", sipólka w ydaw niczt 
z ogr. odp. w Bytomiu, S 'ąsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice. ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re ­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u l a  

w  Królewskiej Hucie.

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J .  
14.90 16.90 19.90 16.90

Fason 3632-22
Bronzowe półbuciki z boksu, gustownie 
ozdobione. Skórzana podeszwa, gumowy 
obcas.  V 33 Po.

Fason 2642-05
Praktyczne pantofelki z bronzowe boksu. 
Bardzo wygodne i trwałe. Odpowiednie do
c o d z ie n n e g o e g ^ tk u j j^ jn ie d z ie je ^ ^ ^ ^ ^

Fason 1634-22
Eleganckie i wygodne półbuciki z branżo­
wego boksu cielęcego, na mocnei skorza-
nej podeszwie. .............

Fason 3672-22
Dla chłopców do szkoły te sznurowane bu­
ciki z czarnego boksu cielęcego. Mocna

Cfiorsrmi
i ciężko cierpiącym przy różnych prze­
wlekłych  i zakaźnych chorobach, w y ­
cieńczonym i uznanym za nieuleczal- 

3440 nych, poleca się
Ciślak, naturalista Katowice, ul. Młyńska 15

Pismo „Droga do Zdrowia" w ysyła bezpłatnie.

Obrazę
wyrządzona p. Marji Cza- 
plowej z Dąbrówki Wiel­
kiej odwołuję i przepra­
szam M. S.

w miigazeda.
7000 zł

Kto by chciał swój pie- 
n<ądz dobrze ulokować 
niech go da na wielki 
dom w Wielkich Pieka­
rach, Zgłoszenia do re­
dakcji .Katolika* w Ka 
towicach. 3532

Rozpowszechniajcie 
nasza gazete!

—i M M M M *


